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rocznice urodzin 
Kalinina „ 

Spontaniczne manifestacie w całym kraju 

Miliony robotników i chłopóW 
MOSl{WA. - Dni.a 20 bm. na 

rody ZSRR uroczyście obchodzą 
75 rocznicę urodzin wybitnego 
działacza Partii Bolsrewlckiej i 
Państwa Raameckiego - Micha 
la Kalinina. 

ślubowały wczora1 nieustępliwie walczyć o pokój i przeka-· 
zały pozdrowienia obradującemu Kongresowi 

WARSZAWA - Niedziela 19 bm. 
była dniem spontanicznego uczczenia 
przez ludność całego kraju II świa 
towego Kongresu Obrońców Pokoju. 

W czasie spotkai'l z delegatami na 
Kongres oraz na tysiącach wieców 
i manifestacji, miliony polsk~h ro
botników, chłopów i inteligenłji pra 

cującej i młodzieży, dały potężny 
wyraz całkowitej salidarności z II 
światowym Kongresem Obrońców 
Pokoju oraz zdecydowanej woli dal 
szej, nieustępliwej walki o trwały 
pokój na całym świecie. 

W kilkunastu punktach Warszawy 
delegaci na II Światov.-y Kongres 

Obr011ców Pokoju spotkali się z wi~ 
lotysięcznymi rzeszami mieszkań
ców Stolicy .• spotkania z naszymi 
drogimi gośćmi stały się dla miesz
kańców Stolicy niezapomnianym 
przeżyciem, ' przemieniając się w 
spontaniczną manifestację W-Oli nie 
ugiętej walki o pokój, byly one jed 

nooześnie wyrazem p0głębia,jącego 
się w naszym społeczeństwie patrio 
tyzmu interna-0jonalistycmego. 

Spośród spotkań warszawskich 

Michał Kalinin urodził alę w 
1875 r. i od wczesnej młodości 
brał udział w ruchu rewolucyj
nym. 

W okresie Rewolucji Paźd'lier 
nikowej stoi na bardzo odpowie· 
<lzialnych placówka-Ob i jest wier 
nym uczniem Wlod7!imierza Le
nina. 

Czwarty dzień obrad ~Kon.gresu 

najliczniejszy był wiec na Rynku 
Mariensztackim, na którym zgroma 
dziło się ponad 15 tysięcy warszaw 
skiej młodzieży robotniczej, studenc 
kiej, harcerskiej i szkolnej oraz licz 
ne zespoły stołecznych zrzeszeń spor 
to wy eh. 

Największe manifestacje odbyły 
się w ośrodkach robotniczych - na 
śląsku, w Łodzi i na Wybrzeżu. W 
Zagłębiu ślasko-Dąbrowskim na kil 
kudziesięciu' wiecach manifestowało 
blisko pół miliona górników, meta
lowców, chłop6w i młodzieży. 

Po wyboraclt do Ra<ly ·Na.jwyż 
szej ZSRR w r. 1937 zostaje WY 
brany przewodniC'Zącym Prezy
dium Rady Najwyższe.i ZSRR I 
stanowisko t11 piastuje aż do 
śmierci (1946 r.) Projekt S'tatutu. Pokoju 
250 tys. łodzian 
300 tys. osób 

przedkłada delegat francuski Yves Farge · 
Dalsza dyskusja nad· rozszerzeniem. ruchu .pok,oju 

W Krakowie wyraz pełnej solidar 
ności z II światowym Kongreseth 
Obrońców Pokoju dało p0nad 80 ty
sięcy. ludtwści tego miasta. Na Wy 
brze.żu, w Szczecinie, w Gdyni i 
Gdańsku w wiecach i manifesta
cjach umestniezyło kilkaset tysteoy 
ludzi. 

WARSZAWA. - ·w oz.wartym 
dniu obrad II Swiatowego Kongre
su Obrońców Pokoju omawia!llo w 
dałseym ciągu program walki o po
kój. 

Podobnie jak w j:>ierw&z.ych. dniach 
obrad również i wczoraj wnioski pro 
gramov.re uzupełniane były od 'razu z 
wnioskami organizacyjnymi. Yves 
Farge mówił o potnebiP. pnC'k dał· 
cenia Swiatowego Komitetu Obroń~ 
c6W Pokoju 8tal1, Radę Pokoju. 
RzucJł on myśl opracowania Statu

tu Pokoju, który by wyrami wolę lu 
dów zdecydowanych pol'OmilJlieć , się 
:r.e sobą, a o ile 7.ll.jdz\e 'potrzeba., 
wbrew niektórym nądom. 

W toku wcizorajszych obrad za-\ 
brał głos także p. Rogge, radca am
basad:Y titowskiej w Waseyngtonie. 

Przemówienie p. Rogge nie rzdoby 
ło sobie - delikatnie mówiąc - sym 
patii Kongresu, a li=e twie!l.'d:ienia 
p, Rogge wywołały śmiech i głośne 
protesty, które prezydium musiało 
uspokajać. Nic dziwnego. P. Rogge 
oświadczył bowiem, że nie podpisał-

by dziś Aipelu ·Sztokholmskiego i że 

bomba atomowa i wodorowa nie jest 
bynajmniej - jego zdaniem - naj
większym niebezpieClleństwem dla 

go ambasady titowskiej w. Was~yng 
' tonie. 

W dalSZY!ll ciągu obrad Kongres 
omówił sprawę ~rajów kolonialnych 
i !Ul'leżnych. O położeniu narodów w 

- tych kra1ach !I. o walce ruchu w o-
Wszystkie te „prawdy" jota w jotę bronie pokaju mówili m. in. pmedsta 

świata. 

pokrywające się rz; tym„ co głosi ame wiciele Algeru, Kuby, Costa-Riki, 
rykański departament stanu, podła- Indonezji i Meksyku, F;ikty prayto
ne byly Sl):em bardz9 niewybrednej cwne prze ówc' pok9/l&łY :rf)w
.,filozofii" i podane w sposób uderza niż prawdę o ;i:o,snącej potędze ru
jąco niezdarny, jeśli się weźmie pod chu p.okoju w tyeh pajach, o tym, 
uwagę, że p. John Rogge otrzymu- f że narody ~onfalfte. i ll!ab!Żlle są po 
je 60 tys. dolarów rocznie cz.a wyko- ·Stronie pokoju, a nie po stronie lu-
nywąnie obowiązków radcy ·prawne- dobójców. · · 

We wszystkich miastach, miastecz 
kach, gminach i wsiach wiece zgro 
madziły wielotysięczne rzesze miesz 
kańców np. w jednym tylko powie 
cie sochaczewskim odby sie wif!.ee 
w 11 gminach i 365 l'l'Omadach, 1ku 
piajl\c ok. 100 tys. os6b. 

w województwie 

manifestowało 

wczoraj na rzecz 
POKOJU 

Patrz str. 3. 

.Depesza M: Szwernika . do B. Bieruta 
. ' 

. W~ZA'W A.I - Pr~ydent RP Bolesław Bierut otrzymał od prze
wodnfozącego Rady Najwyższej ZSRR Mikołaja SZwernika depeszę na
stępu~ącej treści: 

Do Pirezydent-a Rzeczypospolitej Polskiej 
Pana Bolesława Biel'uta w War1<zawle 

Serdecznie dziękuję Panu, PaJrle Prezydencie i w Pana osobie naro
. dowi polskiemu za Pańskie przyjacielskie pozdrowienia. i życzenia z o
kadi 33 r~czuicy Wielkiej Soojalistycznej Rewolucji Październikowej. 

M. S'&Wemik. 

Wiec pokojowy .. fłfłłłotnicy meldują Kongresowi w Zgorzelcu -
ZGORZELEC. - W nadgrani-1 

CZllYm mieście Zgorzelcu odbył 
się dnia 19 bm. wielki wiec po
kojowy, na który przybyli w licz I 
bie ponad I.OOO osób, bojownicy i 
o pokój z Czechosłowacji i Nie
mieckiej Republiki Demokraty
cznej, a.by wspólnie z Polakami, 
w chwili, gdy w Warszawie to
czą się historyczne obrady n 
Swiatowego Kongresu Obroń
ców Pokoju, zamanifestować 
swą pełną solidarność z między
narodowymi siłami pokoju, wal 
czącymi o swzęśliwe. niezagro
żone wojną, jutro człowieka. 

Po przemówieniach, wśród o
gólnego entuzjazmu zebrani u
chwalili rezolucję, w której o!l-
tro piętnują szykany władz an· 
gielskich, uniemożliwiające od
bycie Kongresu w Sheffield i wi 
tają z głęboką rad-OŚcią fakt zor~ I 
ganizowa.uia obra.d Kongresu w 

_ War,:a_:rte~™ --~ ·- .~ 

Znaczne straty 
wojs~ francuskich w Vietnomie 

PRAGA. - Jak donosi korespon
dent agencji Telepress z Rangunu, 
oddziały vietnamskiej Armii Ludo
wej po 8-godzinnej zaciekłe.i walce 
rozgromiły oddziały francuskie, ll
czące półtora tysiąca żołnierzy. W 
walce tej zginęło 269 żołnierzy fran
cuskich, w tym jeden kapitan, prze
szło 200 odniosło rany, a 36 dostało 
1łe do niewoli 

- o swych sukcesach produkcyjnych 
ło obrony pokoju, pomnażając siły 

gospodarcze Ludowej Polski. 

Delegacja · francuska na sali obrad 

W AR.SZA W A. - Każdy ~eń przy 
nosi nowe, wspa,niałe sukcesy w re
alizacji zobowiązań, podjętych dla 
uczC1Lenia ]! Swiatowego Kongresu 
Obrońców Pokoju. Naród polski 
zwiększa swój wkład w ·wielkie dzie 

Górnicy wszystkich kopalń meldu 
ją o poważnym wz.roście wydajności 
pracy w czasie pełnienia Wart Po
koju. „Ze zdwo,iQną energią pracu
jemy dla pokoju - oświadcrz;ają gór 
nicy kopalni „Generał Zawadzki" w 
liście do Kongresu. - Zobowi:J,Znje
my się nie poprzestać na clotychcza
sowych osiągnięciach i wykonać ro
czny plan produkcji do 30 listopada 
br. oraz wydobyć dodatkowo 110 tys. 

W odeJowiedzi na· tenłlencyi ne memorandum Trv2ve Lie - . 

Realny program pokoju 
przedstawiła delegacja · radziecka na sesji Zgromadzenia ONZ 

ton węgla". . ' 

NOWY JORK. - Na wieczornym 
posiedzeniu Zgromadzenia Ogólnego 
Narodów Zjednoczonych w dniu 17 
bm. oraz na posiedrz.eniu porannym 
w dniu 18. bm., oma·wiana była spra 
\Va opracowania 20~letniego progra
mu oxiągn•ięcia -pokoju za pośrednic
hvem ONZ. Podstawą dyskusj i jest 
tzw. program sekretarza generalnego 
ONZ, ujęty w przed>;tawionym p rze-
7.ei1 memorandum. 

Delegacja rackiecka zgłosiła w o
mawianej sprawie projekt rezolucji , 
stwierdzaj ący m. in.: 

Po rol'.patneniu mrmorandum se
kretarza l;f'ne.ra.lnego ONZ opracowa 
nia 20-letniego prQgramu osiągnięcia 
pokoju Zgromadzf'nle Ogólne po~ta-
nawia: · 9 zaaiprohować projekt opraco

wania 20-letniezo programu o 
siaitnlecia uokofo. 

Poważny wzrost wydobycia osiąg~ 
nę-li górnicy kopalni wałbrzyskich: • uznać za konieczne, by pro- dy równości w kwestii ogólnej liczeb „Bolesław Chrobry", „Mieszko", 

gram ten przewidywał co ua- · ności i składu tych sił, „Victoria '..' i kopalni im. · Maurice Tho 
stęp.uje: • reza. Na podstawie dotychC"lasól udzielanie technicznej pomocy 

• odbywanie periodycznych sesji ekonomicznej krajom za.cofa- wych osiągnięć, uzyskanych podczas 
Rady Bezpieczeństwa z tym, nym za pośrednictwem ONZ, jeśli pełnienia Wart Pokoju e;ałogi kopal 

że aa.da będzie funkcjonowała w pel ' 
nym i legaJnym składzie z udziałem !lie wyłąez11ie, to co najmniej w wię ni „Ęolesł;iw Chrobry" i im. Maur!~ 
przedstawiciela Chińskiej Republiki kszości wypadków. ce Thoreza postanowiły zakończyć 
Ludowej, , Projekt n:zolucji radzieckiej uza- realiŻację tegorocznych planów pro-

• bezwarunkowy zal•az !,>roni a- sadnia! minister Wyszyński, który dukcji do 20 bm. 
tomowej i innych rodzajów t · d ·ł · d T s w1er z1 , ze memoran urn rygve Robotnicy huty „C.,.,.,stochowa'.' broni masowej zagłady ludzi z jed- --. 

noczesnym rozciągnięciem kontroli Lie jest tubą kół rządzących USA, melduj ą: „ma uczczenia U Swiato· 
nad wyl;:onaniem wspomnianego za- zawiera bowiem pun.\dy atakujące 
kazu, zasadę jepnąmyślności wielkich mo 

• stosowanie przy opracowywa-
niu programu zgodnie z art. 43 

n:arty porozumienia. określającego 
lir.zebność I rod~.1 wojsk, które stali 
członkowie 6ady oddają do dyspo
zyc.ff Rady Bezpieczeństwa oraz zasa 

carstw. 
Min. Wysz:>;'~Ski oświadczył, że me 

morandum· winno być raiZ jeszcze o
pracowane i wezwał delegatów do 
poparcia rezolucji radzieckiej, 

wego Kongresu Obrońców Pokoj'ł 

plan produkcji na pierwszy rok J>la 
nu 6-letniego wykonaliśmy na 46 dn! 
przed terminem. Sukces ten jest wy 
nikiem zespołowej pracy calej zaló· 
gi, szlachetnego współzawodnictwa o 

- godne uczczenie 'Konltl'esu". 
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Codzienna noroelka „łxpressu'' · H. Bożenow 

Grzqbq 
Po ostrej wymianie edań z majstrem I niespodziewanie natknął się na majstra 

zakładu galwanizacyjnego Miaskowem, Miaskowa. 
Iwan Maksymowicz Priachin wrócił blady Starzec nie umiał ukryć swego nieza
i zdenerwowany do swojego biura w od- dowolenia, ale Miaskow zawołał radośnie: 
dziale kontroli. Naczelnik oddziału · zoba· - Kogo ja widzę! To wy tu jesteście 
czywszy zmienioną twarz starca, zanie- na urlopie? 
pokoił się. - Właśnie! - chłodno odpowiedział 

- Najwyższy czas, abyście trochę od- Iwan Mak:;;ymowicz. 
poczęli, Iwanie Maksymowiczu. Jedźcie - Interesujecie się grzybami? Ja tak· 
na urlop. że, chociaż mówiąc między nami, wcale 

- Nawet nie mogę myśleć teraz o urlo· się na nich nie znam. 
pie - ponuro -0dpowiedział Priachin. - - Nie tylko na grzybach! - mruknął 
Miaskow wyciąga ze mnie wszystkie siły! Priachin i niechętnie spojrzał na majstra. 
Ileż to razy tłumaczyłem mu: „Wasza - Wy, Iwanie Maksymowiczu nie lu
produkcja musi być czysta, jak kryształ. bicie mnie, wiem o tym! - powiedział 
Wasz zakład to coś w rodzaju instytutu Miaskow. - Jednakże niesłusznie. Oczy
piękności". Ten człowiek nic nie rozu- wiście, pracownik biura kontroli musi 
miel.„ być surowy, to jest wasz obowiązek .. Ale, 

- Z Miaskowem zrobi się porządek, wybaczcie mi tę uwagę, czasami przesa-
a wy jedźcie odpocząć. dzacie ! 

Ostatecznie Iwan Maksym~wicz dał się Starzec nachmurzył się jeszcze bar-
namówić. Czuł sam, że musi odpocząć. dziej. 

Ale odpoc•zywać lubił starzec na swój - Nie, ja wcale nie przesadzam, tylko 
sposób. Zgłosił się do gospodarstwa rol- wy nie dość pilnie uważacie! Dlaczego 
nego gdzie przyjęto go bardzo uprzejmie podsunęliście mi trzonki, które były po
i dano mu ładny, widny pokój. Staruszek rysowane? Spodziewaliście się, że nie za
nie zajmował się łowieniem ryb, gdyż nie uważę braków? 
posiadał odpowiedniego sprzętu rybackie- - Dlaczego zaraz „braki"? Niektóre 
go. Za to namiętnie lubił chodzić do lasu szcze~óły były rzeczywiście źle oszlifowa
na grzyby. Po upływie tygodnia miał ne. Ale przecież, na ogół biorąc, trzonki 
już całą beczułkę marynowanych grzy- były dobre. Drobna rysa to nie taki zno
bów, których aromat roznosił się po całym wu grzech. A wyście odrzucili całą 
budynku. Goście mówili z zachwytem: partię! 

- U ·was nie potrzeba nawet jeść! Wy- - Człowiek, który będzie pracował na 
starczy wypić kieliszek wódki, wyjść do aparacie z wadliwą rękojeścią, może so
sieni i - zamiast coś zagryźć - pową- bie gwizdać na to, że inne trzonki są do
ehać! bre. O jakości nasze; pracy - waszej i 

W piękny słoneczny dzień Priachin z mojej - będzie sądził tylko według swo· 
kosz.vczkiem w reku wedrując po lesie, jego aparatu - z irvtacia powiedział 

Priachin. - Ale o czym tu gadać. Na próż Is.tara trochę niedowidzi. Okazuje się, że 
no tylko tracimy czas... przez pomyłkę zamarynowała muchomo-

Odwrócil się i rozejrzał dookoła. Minę- ry. 
ła krótk• chwila i Iwan Maksymowie~ Z ręki gosc1a wypadł widelec. Z prze
nachylił się, aby wyeiągnąć spod listowia rażeniem spojrzał na swój do polowy 
piękny, biały, prawdziwy grzyb. opróżn!ony talerz, potem na gospodarza. 

- Dlaczego przepuściliście taki okaz? A Priachin zaczął uspokajającym głosem. 
- rozgniewał się na młodszego towarzy- - Nic strasznego... zaledwie parę 
sza. sztuk ... 

- Ja preecież nie jestem znawcą grzy- Miaskow zbladł jak płótno. 
bów. Trującego grzyba nie odróżniacie od 

- To po co napróżno niszczycie trawę! prawdziwego? Też specjalista! Mój Boże, 
- rozzłościł się starzec. - Grzyb to tleli- muszę natychmiast jechać do miasta, do 
katna roślina, człowiekowi, . który się na lekarza! 
nim nie zna, nie wlezie sam do ręki. Na- - Nie denerwujcie się. Tych trujących 
zbieracie tylko trujących grzybów! nie było dużo! A reszta grzybów dobra. 

Po południu wracali obaj do domu z - Wystarczy jednak jeden trujący, aże 
bogatym zbiorem grzybów. Koszyk Iwana by zachorować! Lecę po samochód! 
Maksymowicza wypełniony był maślaka- - Chwileczkę. - Iwan Maksymowicz 
mi, prawdziwkami, a na wierzchu leżało wyszedł do sieni, wyjął z garnka parę 
parę pięknych, ognistych rygzów. podejrzanych grzybów, powąchał i z;iczął 

Przy pożegnaniu. jakby zapominając o spokojnie zajadać. 
poprzedniej sprzeczce, Iwan Maksymo· - Nie, one wcale nie sa trujące. Prze-
wicz zaprosił Miaskowa do siebie. praszam, niepotrzebnie was nastraszyłem. 

- Moja staruszka zamarynowała pięk- Nie, to same prawdziwki... 
. ne grzyby. Przyjdźcie wieczorem, to Miaskow opadł na krzesło i otarł drżą. 
skosztujemy. cą ręką pot z czoła. 

Zaproszenie jego pochlebiło Miasko· - Ależ nastraszyliście m.r.ie, Iwanie 
wowi. Zjawił się wieczorem u Priachi- Maksymowiczu. 
nów świeżo ogolony, w granatowym ubra - Bardzo was przepraszam, ale inieli-
niu i w kape~uszu. ście rację. Wystarcza jeden zły grzyb na · 

Starzec posadziwszy gościa przy stole, dziesięć dobrych, a katastrofa gotowa ... 
postawił przed nim półmisek z maślaka- To tak, jak w produkcji: starczy parę 
mi, jajecznicę z kiełbasą i butelkę wódki. „felerów". żeby cala patria poszła do 

- Proszę. „braków!" - rzekł zna·::.ząco Friachin, a 
Trącili się. Zanim jeszcze zaczął jeść, potem niewinnym tonem zapytał: - Chce 

Prachin przeprosił gościa i wyszedł na cie jes;i;cze trochę grzybów? 
chwilę z pokoju. Gdy wrócił, zastał go- - Nie. nie .. . dziękuję!... I w ogóle mu· 
ścia pałaszującego z apetytem wielką por ~zę już iść ... 
cję g~zybów. Biorąc kap~lusz, gość żegnał się po-

Iwan Maksymowicz podszedł do stołu z :::piesznie. A stRrzec zasiarił za stołem i -
wyrazem niepokoju i skruchy na twa-I uśmiechając sie - 7.aczął z apetytem jeść 
rzy. grzyby ... 

- Nie soieszcie sie z e:rzybami. Moja !Tłum . . J. K.I 
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Zwyciężymy, bo jest nos mlliardl 

'd.ź wita szermierZy Poko ·u 
Niemal wszyscy mieszkańry Lodzi wzięli wczoraj udział w manifestacjach na cześć Pokoju, 

organizowanych na terenie naszego miasta. Opróez trzech wieców centralnych, w dziesiątkach sal. 
świetlic i zakładów pracy odbyło się ogółem 186 wieców. 

Wzięło w nich udział 250 tysięcy mieszkańców naszego miasta. Najwięcej, bo około 150 
tysięcy, zebrało się na Placu Nie podległości. 

Dawno nie widziała Łódź tak potężnej manifestacji. Robotnic:\' i pracownicy umysłowi, katolicy 

I 
i ludzie innych wyznań, młodzież i starsi, ci, którzy pamiętają niejedną już wojnę, wyszli na 
ulice i place miasfa, aby zamanifestować swą niezłomną wolę walki o pokój, o pokój, który potrafi 
my na.rzudć imperialistom, jeżeli będziemy s1lnil 

No Pl. Niepodległości 

- Nigdy wiecej wojnyl 
Podczas, gdy w sąsiedniej Hali I podejmują je długotrwałym 

Targowej grzmiały okrzyki i wi- dowaniem 
skan ków Maks Stern. Opowiada, że 

bezrobotni Francuzi mimo głodu 
i nędzy, nie chcą wyładowywać 
broni, ani w żaden inny sposób 
pomagać w „brudnej wojnie" z 
narodem vietnamskim walczą
cym o swą wolność, ani też prze
lewać krwi w Korei w imię inte
resów amerykańskich imperiali
stów. 

waty na cześć gości, - delega- Z kolei głos zabierają delegaci 
tów na II Swiatowy Kongres chińscy: I Li-jung i Wang-Ko. 
Obrońców Pokoju, którzy przyje- Słowa irh są natychmiast tłuma
chali do naszego miasta, by wziąć czone na język polski. Zgroma
udział w ogromnych manifesta- dze11i odpowiadają owacjami na 
cjach łódzkiego świata pracy - cześc przywódców chińskich mas 
na Placu Niepodległości rosły z pracujących. 

minuty na m~nutę tłumy l~dzi. _ Następuje kulminacyjny mo-
Ze wszystkich stron nadciąga- ment manifestacji. W niebo ula· _ Nigdy więcej wojny między 

ły ogromne kolumny manifestan tują setki gołębi: a za rtimi wzno- narodem polskim a niemieckim 
tów, niosących transparenty z si sie potężny głos z tysi 0 cy ust: - padają mocne słowa Herberta 
hasłami pokojowymi, sztandary i PO-I{óJ! PO-KÓJ! " . Warnke, przedstawiciela niemie
port~ety przywód~ów ruchu ro.: Po tym przemawia delegat ckich związków zawodowych. 
botmcz~g_o w kra1ach dem?k;rac11 francuskich postępowych katoli· - Ż5•czymy narodowi polskiemu 
ludoweJ i Europy ZachodmeJ. Ze ---------·------------------
śpiewem, raz po raz przer)7\va· 
nym okrzykami i skandowaniem W ZPB im. Harnama 
Sta-lin, Po-kój, Bi.e-rut, wkracza 
ły na plac coraz to nowe kolum
ny. 

Nagle okrzyki się wzmogły. 
Wszyscy zaczęli skandować Mao
Tsc-Tung! To tłum wynosił na 
rękach z Hali Targowe.i delega
tów chińskich, trzymając ich wy 
soko nad głowami. W hali bo
wiem odbyło się przywitanie 
gości. 

- Klasa robotnicza nie zawiedziel 
Ulica.mi cią.gnie tłum ludzi z trans 

parentami. - P~kój, Mir, Paix ... 
białe napisy na niebieskim tle są 

symbolem międzyna.rod-0wego brater 
stwa w walce o gzczęście wszystkich 
lu~izi. 

Tak jeat wzdłuż całej trasy. Kie
dy dochodzimy do ul. Kilińskieg'.>, 

mija godzina 10-ta. O tej porze w 
ha.li fabrycznej ZPB im. Harnama 
rozpoczyna się wielki wiec ta.nitej
szej załogi. 

- Nie pozwolimy, a.by pod~egacze 
wojenni burzyli nasze spokoj1I1e, szczę 
śliwe życie! Własnymi rękami obro
nimy Pokój I 

W pierwszym rzędzie, tuż przy sa
mej estradzie, siedzi stara prządka, 
Antonina Jaszczyk. Na kolanach trzy 
ma półtoraroczn• wnuczkę, Marysię. 

- Marysiu wołaj: - „Nie chcemy 
wojny! Chcemy Pokoju!" - poucza 
maleń!two ... 

· Z wysoko ustawionej trybuny 
pierwsza przemawia delegatka 
radzieck-'ł Maria Wołkowa, tka
czka, pracownica Ariechowskie
go Kombinatu pod Moskwą. Mó
wi z uczuciem i ogniem, mówi o 
tym, że naród radziecki nie chce 
wojny i będzi'e walczył o Pokój Przemawia Maria Bartczaik 

Wszyscy na sali klaszczą, skandu
jąc na przemian, najpiękniejsze, naj 
bliższe w tej chwili wszystkim sło· 

wa: „Pokój - Stalin - Bierut -
RokosS<>wski!" ... 

na świecie. tkaezka i przodownica tych zakła-

Przemówienie wzbudza wśród dów. 
wielotysięcznych tłumów ogrom
ny entuzjazm. Huragany okla
sków i okrzyków są reakcją na 
każde mocniejsze zdanie. Ile razy 
pada imię Stalina - Chorążego 
Pokoju, tyle razy zgromadzeni 

Fil1ny z Kongresu 
na placach Łodzi 
budzą duże 
zainteresowanie 

- Będziemy walczyć w każdej na
szej minucie praey! - woła z mocą. 
- O S'Zczęśliwą przyszłość na.szych 
dzieci, o podniesienie dobrobytu mal!! 
pracujących. 

W atmosferze entuzjazmu, prze
wodniczący wiecu odczytuje rezolu
cję: 

„ślemy uczestnikom II światowe-
go Kongresu PGkoju gorące, robotni 

Janina Zawierucha, ta sama, któ· cze pozdrowienia i życzymy im jak 
ra wczoraj przypinała w przędza~ni najlepszych rezultatów w obradach 
swym t.owrzyszkom symboliczne go- oraz zapewniamy, że klasa roOOtni
łąbki do roboczych fartuchów, krzy-1 cza ·nigdy ich nie zawied'Zie" 
czy na całą ogromną halę: (w) 

Na terenie woi. łódzkiego 

szybkiej i pomyślnej rozbudowy 
w oparciu o granicę pokoju na 
Odrze i Nysie. 

Na zakończenie przemawia 
przewodniczący Prezydium Rady 
Narodowej w Łodzi ob. Marian 

W Hali na Widzewie 

Minor. Nie ustają okrzyki i owa 
cje. Tłumy rozchodzą się powoli 
z prześw~adczeniem o sile Obozu 
Pokoju. Wola narodów miłują
cych Pokój zwycięży wojnę! 

(1) 

- Dla waszego szczęścia! 
- Czytaliście przemówienie Eren

burga? - pyta mnie w tramwaju 
nr „18" młody człowiek w brązowej 
kurtce, z wyglądu robotnik lub cze
ladnik. Słowom tym towarzyszy wy
mowny gest w kierunku trzymanej 
w ręku gazety. 

- Tak jest. Naszych dłoni nic nie 
rozłączy! Opleciemy nimi cały glob 
ziemski! - mówi dobitnie. 

Rozmówca mój ma niebieskie o· 
czy, w których maluje się szezecy 
entuzjazm młodości. To, co powie
dział, nie jest ani sz.tuczme, ani pa.te 
tyc:ime. Wyraził po prostu swoje naj 
głębsze przekonanie i pragnienie. 

Razem wchodzimy do wielkiej ha
li 51poirtowej na Widzewie. Ogłusza 
nas gwall' czternastu tysięcy gło
sów. Co chwila zrywają się chóral
ne pieśni. Mocną nutą dźwięczy 
hymn młodzieży demokratycznej, 
śpiewany przez grupę dziewcząt i 
chł<>pców w zielonych koszulach z 
czerwonymi ln·awatami. 
Burzą oklasków i okrzyków wita

ją zebrani wkraczających na podium 
czł<mków Dzielnicowego Komitetu 
Obrońców Pokoju ŁQ.dź-Wid'Zew. 

Gros zabiera prrewodniezący Za
rządu Głównego Zwią'Zku Zawodo
wego Włókniarzy ob. Zygmunt 
Krzywański. 

- Po naszej stronie jest wszys.t· 
ko, co postępowe, wszystko co pra
gnie żyć i dążyć do lepszej przy
szłości! Zamaeh na pokój światowy 
udaremnimy, bo jest nas miliard. 

w hali PKS-u 

Broń nasza to cz.yny naszych tka.c.z7 
i prządek, to 15 tysięcy „Wart Poko
ju", zaciągniętych przez robotni· 
ków czerwonego Widzewa! - mó• 
wi ob. Kl'2:ywański. 
żywiołowe owacje na cześć świa• 

towego obozu pokoju i jego przodu• 
jącej siły - ZwiąZiku Radz.ieekiego, 
na C"leść Wielkiego Chorążego Po
koju - Generalissimusa Stalina -
przerywają .słowa mówcy. 

Gorącymi owacjami witają zebra.; 
ni pojawienie się na trybunie, przy. 
byłego podczas wiecu delegata Nie
mieckiej Republiki Demokratycznej 
na Kongres W a.rszawski - Herber
ta Warnke. 

W imieniu niemieckej klasy rob<>t 
t:iczej wyraża on podziw i wdzięcz· 
ność narodowi polskiemu za jego 
wspaniałą postawę w walce o pokój 
i za jego wielkoduszme p<>parcie dla 
sprawy utworzenia zjednoczonych, 
demokratycznych Niemiec. 

Dwie dziewczynki - córki widzew 
skich robotników - Alu.sia Krzy. 
wiak i Jadzia Kurzawa wręczają 
wiązanki kwiatów delegatowi NRD. 
- Jest on do głębi wzruszony. Ca
łuje serdecznie małą Alusię, podn<>"Si 
ją w górę i woła: 

- Dla waszego szczęścia walczy· 
my! 

Wiec jest skończony. Uczestnicy 
jego formują się w długi pochód, 
który rusza w kierunku Placu Nie
podległości, by wziąć udział w cen· 
tralnej manifestacji. (si) 

- Po-kój! Po-kój! Po-kó ·. 
Długo jeszcze po wyznaczonej go

dzinie napływają do hali PKS-u tłu

my okolicznej ludności. Pośród morze 
głów ezoerwienią się sztandary i trans 
parenty szkół i zakładów pracy. Ci, 
dla których zabrakło miejsca, sado
wią się na dachach stojących ob"k 
autobusów, aby tylko nie uronić ani 
jednego momentu podniosłej ma
nifestacji. A nad wszystkim królu
ją dziesiątki flag wszystkich niemal 
narodów świata i obcojęzyczne na
pisy, pozdrawiające warszawski Kon 
gres. 

Na trybunę wchodzi prezydium 
wiecu z przewodniczącym PRN ob. 

Minorem na czele. Słowa zagaienia 
przerywane są co chwila burzą okla
sków 1 okrzykami na cześć czoło· 

wych pnedstawicieli obozu pokoju. 
A kiedy ob. Minor mówi: - Na ca· 
łym świecie z milionów ust zrywa 
się dziś potężny okrzyk - Pokój," 
Pokój, Pokój! - zebrani podrhwy· 
tują ostatnie słowa. I wstrząsa salą 

qłośny, kilkutysięczny okrzyk 
Pokój! Pokój! 

Filmy z obrad Kongresu, wyświe
tlane od soboty na placach Łodzi, 
cieszą się dużym 1>owodzeniem. Co 
wieczór pokaz gromadzi liczne rze
sze ~prz:echodniów, którzy po obej-· 
rzeniu filmu komentują go żywo· mif!
dzy sobą. 

w potążnych manił estacjach 

Do hali przybywają delegaci za· 
qraniczni: tkaczka radziecka Maria 
Wołkowa i przedstawiciel postępo

wych katolików francuskich Maks 
Stern. Towarzyszy im I sekretarz 
KŁ PZPR ob. Wojas. Witają ich 

dłuqo niemilknące oklaski. Goście 

zajmują miejsca w prezydium. 
Na trybunę wchodzi rektor Aka· 

demii M€dycznej prof. dr. Paluch. 
Mówi on o gorącym umiłowaniu po 
pokoju, które łączy dziś cały naród 
polski, o naszej pracy i odbudowie. 
Mówi o dążeniach imperialistów an 
glosaskich pragnących rozniecić no 
wą wojnę, o ciężkich walkach naro 
dów kolonialnych, które wciąż jesz 
cze muszą cierpieć ood knutem kapi 
talistycznych kolonizatorów. 

Jak wiadomo, pokazy filmowe od
bywają się na PI. Barlickiego i Nie
podległości, od godz. 16.30 do 21. 

* • „ 
Wytwórnia Filmów Dokumentar

nych wyprodukowała dla uczczenia 
II $wiatowego Kongresu Obrońcó'.v 
Pokoju film śrt?dn!ometrażowy pt.: 
„Ludzie wybiera ją życie". 

Produkcja filmu trwała tylko 7 
· dni. Film wejdzie w tych dniach na 

ekrany. 

Uroczysta akademia 
w Tratrze Swietl1cowym 
ORZZ w Łodzi 

Koło TPPR przy Okręgowej Radzie 
Związków Zawodowye.h w Lod7.t, za
pra•za przorlowników pracy ora7. praco 
wników związków zawodowych, na urn 
czystą aka<lcmię w zwi~zku z l\lie,ięcem 
fogł-;bienia Przyjaźni Polsko - Radzie<' 
kiej, która odbfdzie się w dniu 24 hm .. 
o godzinie 16,30 w Teatrze Świetlico. 
wym ORZZ. 

W czę.:ci arlystyrznc.i 11ez•H{I udział 
zc>poły bi\ it>tlicm1e Uhezp. Spuł<·rznej 
Kolejany, Zakł. im. Harnama i in. 

wzięło udziół ponad 300 tysięcy mieszkańców 
Wiel~a sala fabryczn~ na Buga j11 I mitetu Obrońców Pokoju i przedsta

koło Piotrkowa wypełmona jest po wiciel miejscowego społeczeństwa 
brzegi tysiacznym tłumem. Robotni- wyrażają w imieniu ludności Piotr
cy, robotnice, inteligencja, starsi i kowa wolę usilnej walki o Pokój. 
mło~zież scl.1odzą się na wielki wiec - Was, posłów pokojowego parla-
manifestacyiny. mentu - mówią - zapewniamy, że 

Przy pięknie udekorowanej trybu- twardo będziemy stać w szeregach 
nie stoi qromadka dzieci. Rej wodzi ?bi;ońców. pokoju, i że bedziemy dą
mały 9-letni Zdzisio Pety11.s\d. Jego zyc poko1ową pracą do umocnienia 
matka jest chora, ojca nie ma. · naszej ojczyzny. 

- To nie szkodzi, że mamusia nie Entuzjazm sięga szczytu, qdy za-
r>rzyszła _ mówi do kolegów _ ia graniczni qoście wznoszą po polsku 
także nie chcę wojny. Zdzisio iest okrzyk: „Niech żyje pokój'". „Nie-::h 
gorliwvm bojownikiem 0 Pokój. u- żyje Bierut", „Niech żyje Stalin"! 
czestniczył w powitaniach delegatów Szef pionierów paryskich zape
na dworcu kolejowym, zbierał od wnia, że cała młodzież francuska, ca. 
nich podpisy, a nawet osobiście wy- ły naród stoi w szeregach obrońców 
słał do Warszawy laurkę. Była na pokoju. Mimo terroru policyjneqo. 
nej wyrysowana róża i kula ziemska dzieci paryskie zdołały zebrać ponad 
7. qołąbkiem. U dołu zaś napis ,.Ja 120 tys. podpisów. Mimo terroru 
chcę pokoju" i „Precz z wojną". wymoqły na władzath uwolnienie 1e-

qo z aresztu, w którym przebywał 
Na salę, witani qromkimi okrzvka- prled wvjazdem na Kongres. 

mi wchodzą dwaj delegaci na Kon- Delegat boler>derski mówi o prze
qres Pokoju francuz Jean Claude śladowaniach tych, którzy w jego 
Brun i holender Langendijk. Na mł.o kraju walczą 0 pokój . Jednak. każ
dych posłów pokoju sypią się stosy dy Holender, któremu jest droga oj
kwiecia Zebrani bez prze>rwy skan· czvzna. riołoży swój podpis pod sł:J-
dują: „Po - kój, Po - kój!. .. " wem ;,Pokój". 

Serclecznie brzmią słowa oowila- Radoffenie brtmi'I clźwieki Międzv. 
aia. Przewodniczacv Mieiskieoo Ko narodówki i Marsylianki. Szesnasta 

tysięczna rzesza formuje się w wiel
ki manifestacyjny pochód. 

- Jestem wzruszona jak nigdy -
mówi robotnica huty „Hortensja" 
Regina Ferszter. - \Viele milionów 
ludzi na całym świecie myśli tak 
jak ja. Walka o pokój musi się stać 
obowiązkiem każdego z nasi 

Marian Gralewski, pracownik PKP, 
pracownica szwalni „Piotrkowial'ka" 
ob. Weronika Dzieniarz, potwierdz3-
ią jej słowa. 

- Zbyt dobrze jE>szc:ze pamiętamy 
obozy i szafoty. Nie zapomnieliśmy 
naszvch ojców, braci i mężów, któ· 
rzy zqinęli w czasie wojny. I dlate
go będziE>my z całych sił walczyć o 
trwały Pokój. 

* • • 
Mieszkańcy qromady Wielka Wola 

qm. Czerniewire. pow. Rawa M~m
wiP.cka, pr'lqnąc uczcić Kongres Po
koju w Warsz11wie. postanowili zor
qanizować spółdzielnię produkcyjną 
TIT typu. Snółdzielnia ta otrzymała 
nazwę „Pokój". 

Oqńlr-rn w woi. łódzkim odbylo sic; 
POni!d 1000 wiorAw i mcisń..-„k . w kt.ó 
ryrh uc?estniczvło ponad 300 tvs 
osób. Ci' 

Przemówienie ob. Palucha orzery. 
wane jest okrzykami na cześć mię
dzynarodowego obozu pokoju, na 
cześć jeqo przywódców. Entuzjazm 
zebranych jest wielki. Za każdym 
razem, kiedy pada nazwisko tego, 
którv przewodniczy wake o pokój i 
którv doprowadzi i<J rlo zwv"ię-;kieqo 
koi\ca - Józf'fa ~t2lina, zE>hrani 
skandu;ą Sta - lin! Po - kój! Sta 
- lin! Po - kój! 

. Młoił:rież wrecza deleqntom zaqra
mcznym wiazanki kwiatów. W krót 
kich sł11wach iłziekuia oni za ser· 
rl 0 rn1e nrzvir,rie, zaoewriaiac zebrn
nvch o swej niezłomnej woli walki 
o pokój. 

Końrzv się wiec. ale ludzie nie roz
rhodza się do domów. Grupami -ze 
·~t<>nrl~ r;imi. nofarlvńrzn idą na no· 
bliski P!;n N'i;>prirllPałr~ci. qdiie od
bywa sie właśnie wiec centralny. .._, 



STR. 4 „EXPRESS ILUSTROWANY." 
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· ł .dy w produkc·i 
. 

wzoru.1ąc na doświadczeniach włókniarzy radzieekich się 

Robotnicy radzieckich fabryk kość przędzy ponosi odd;dał przy 
włókienniczych, pisząc do s\'Jych gotowawczy. Wystarczy na tym 
polskich towarzyszy~ podkreślają oddziale pochodzić trochę i zain
wysoko rozwiniętą ,,kulturę wy- teresować się nawet bardzo po
twórczości" w swoich zakładach wierzchownie jego pracą, żeby 
pracy. do.strzec bez trudu wszystkie 

Przestrzeganie procesów tech- niedociągnięcia i błędy. 
nologicznych, podniesienie spraw Wszelki.e przepisy, dotyczące 
naści technicznej maszyn, pełne procesu technologicznego, są dla 
wykorzystanie wszelkich ulep- ktej~zego aparatu technicznego 
szeń oto najważniejsze elementy po to tylko, żeby je omijać. 
składające się na kulturę wy-
twórczości. Schodzi. jedna partia bawełny 

to puszcza się druga, chociaż ;est 
Są i. u nas załogi, które idąG nie taka sama w kolorze i dopie

należy pamiętać. Tymczasem na 
Księżym Młynie stosunek do tych 
zagadnień jest wręcz karygodny. 

Podczas jednej z ostatnich in
spekcji -;twierdzono. że tam gdzie 
odległriść między poszczególnymi 
części;;uni zgrzeblarki powinna 
wynosić siedem tysif.CZnych cala 
faktycznie jest sześćdziesiąt lub 
siedemdziesiąt tysięcznych. .J ed
na, druga, trzecia zgrzeblarka ... 
wszędzie bvło tak samo. T.vlko 
maszyny z partii podległej pod
majstrzemu Jabłoil.skiemu miały 

§ladem swych radziecki.eh towa- ro w obiegu dodaje się jaśniejszej minimalne odchylenia od nor-

Albo drugi przykład. Któregoś 
dnia zauważono. że u jednej z 
maszyn t. zw. zbieracz obrctca się 
z jakimiś nienormalnymi podry
gami. Sprawę wyjaśnił czyściarz 

obsługLJjącv tę grupę maszyn. 
- Tryby są połamane. 
- .Jakto? I tak pracujecie na 

połamanych trybach? 
- A co zostawić maszynę? 
Fakt nie wymaga komentarzy. 

Dowodzi on jak np. w tym wy
padku daleko nam jeszcze do po
ziomu rad;:ieckich ludzi. dla któ
rych nie ma spraw moich. twoich 
czy jego. a są tylko sprawy na-

rzyszy mogą pochwalić się po- lub ciemniciszej, ażeby uzyskać I matywu, bo zaledwie 1-2 tysię-
ważnymi osiągnięciami na tym I sze. 
odcinku. Ale są i takie, które nie ten. 5?m co w poprzedniej partii czne C:ala. Trzeba, ażeby przykład radzie-
potrafiły z doświadczeń radzie- odcl~n. . . . Przykład .Jabłońskiego dowo- ckich włókni~rzy, ich stosunek do 
ckich wyciągnąć odpowiednich _ ~ic więc d~iwnego. ~e przędza, dzi, iż można należycie dbać o własnego warsztatu pracy, do 
dla siebie wniosków. I dlatego... J, ~ora nas~~pme w~dr~Je na tkal- maszynę - trzeba tylko chcieć. maszyny był dla nas wzorem w 

Tk mę_ ma rozne ~dcieme. Wskutek Tymczasem kierownictwo przę- naszej walce o podniesienie kul-
acze z Zakładów Przemysłu złe.i pracy o_ddziału przygotowaw dzalni ni·e przykłada nalez"-.:t.eJ· 

Bawełnianego im. Stalina narze- g t d _ tury wytworczości. Tylko wtedy 
k . cze -0 powazn~ . pr~~en przę zy wagi do tego zagadnienia, nie bowiem będziemy mogli liczyć na 
a3ą na wątek. Narzekają na jego ulega dyskwahfika_cJL zdaJ·ąc sobr·e wi"doczi11·e spra"'Y z 

jakość. Czy mają rację? Przecież lb wiemy V\ dalsze sukcesy produkcyjne, na 
przędzalnia średnioprzędna tych A 0 zgrzeblarki . Jak ogromu. szkód jakie z tego powo- sumienne wykonanie zadań Pla-
zakładów otrzymu.i·e taki sam su- maszyny te decyduv'! w olbrzy- du powstaja. nu 6-btniego. (x) 

mim stopniu o jakości przędzy. -....:..--....:..· -"-·----------------'"------'------
rowiec jak inne przędzalnie tego Dlatego też ustawienie paszcze- Remont i konserwac1·a 
typu. Przecież maszyny ma na- gólnych części współpracujących 
wet lepsze od innych przędzalń. ze sobą musi być bardzo precy- b lk h b d k " 
A jednak przędza jest rzeczywi- zyjne i wymaga nie tylko znajo- za y, owyc u ,. Y" OW 
ście zła! Kaszowata, nierówna w mości fachowvch lecz i uczciwe- li 
odcieniu i numerze, usiana zgru- go stosunku do uracy. źle usta
bieniami, lub wręcz nieprzerobio wiana zgrzeblar~~a ·powoduje w 
nymi . pęczuszkami. przędzy bł~dy, których w dal-

Jak1e są tego przyczyny? Fa- szym procesie przetwarzania nie 
c~owie~ o~ :pier~szego wejr~e- j da się usunąć i o tym na oddzia
rua stwierdzi, ze wmę za taką .ia- •le przygotowawczym przędzalni 

O zdrowie mas pracujących 

na terenie woj. łódzkie~o 
Liczne na terenie województwa 

łódzkiego obiekty zabytkowe budoiv
n;ctwa drewnianego znajdują się ;ioj 
troskliwą opieką Urzędu Konserw:..· 
torskiego w Łodzi. 
Władze konserwatorskie podjęł~· 

ostatnio m. in. roboty zabezpiecza-

Po wyremontowaniu zabytkowego 
domu w l\fodrzewku (J>owiat pio';;r
kowski), będąr:etjo miejscem urodze
nia pi~arza i działac,;a z XVI wieku 
Andrzeja Frycz-Modrzewskiego, znaj 
dzie tam pomieszczenie Dom Lu
dowy. 

Nr 320 

-Bronić poko 1iu 
to ooow'iązek katol'ika 
• mówi Ojciec Marcin Sokół 

Na naradzie intelektuali,tów i rlziala
rzv katolickich w Wars?.awic wlrnalono 
d~klarację, wyraiaj\lcą wolę przyłąncnia 
:-1ę do rosnące.i "ciąż siły pokuj11 . Dekla 
rarja poparła zo,tała przez H.ero 
kie rze:;ze k:;ięży. zakonników i siói;tr 
zakonnych w cal) 111 kraju. Jak jui po
dawali.im;· wczornj, w~rórl łódzkich fizis 
łac1.y katolickich "alnących o pokój. 
wir.lu jest duchownych i ojców zakon
nych, którzy złożyli swój poclpis pod de 
klaracją i czynnie popierają rm·h obro11_ 
ców pokoju. 

O.iciec Marcin Sokół jest c11lq duszą 
odd.auv okcji u-alki o pokój . .Talw przed
sUtwiciel :;(Ikonu Berrumlvnó1v :gło.~ił 
m·ój ucl::i.ał te zl>iPra11i11 pudpisó11· pod 
rJeJ,farncjq przez iu iecldcli i duchnw
nych .-~łmif..·ów ko.frir>la lrotolickiego. 

- Cu~1inm :;a rzecz koriiecz11q, - mó 
wi zdecydmvanym i e11ergicznym to11em 
·-"by mle społec:erir.t1ro polskie xjedrw 
c:ylo się w tym u.Za.foie momencie, gdy 
1nogie ludzko.•ci .<iły dążq do wzniece 
11ia wojny. My. duchowni nie moiem)• 
pnzosta1ooć ::a i.rmymi. Leży to nawet w 
1wszych ohou•iązkach. by bronić i roz110-
u·s:ech rziać ideę pokoju mL Śr.l'iecie. 

- Pamiętamy dobrze okropne skutki 
ostatniej wojny. Zdołaliśmy zaled1de 
munqć gruz~' i rrminwisk<i. krnj zaczql 
się dopiero rozbudowyW-OĆ i rozwijać. 
.111 osobiście całym sercem cieszę się : 
każdego kroku. klóry zrobili.im.'· llf•pr::órl 
ku spokojnemu jutru . Solidaryz11ję się 

z imiymi 1v dqieni1t rfo 11sUtle11hL admi 
111strac.ii kościelnej 11a ;1,ieminch Odz.1'
skanych. Dołq_cz'lm stcój głos do dosó1t 
tvch, kt;jrzy tcystępujq w obronie poko_ 
ju na Kongresie w W<1T5::awie. 

- lako ojciec zal,;O!my u.fo'Wdanr,iam 
sobie. że stoją przed nami pou.aŻllP. zada 
nia i obrni;iq::ki. JT1 .m:oje.i cud=iennej 
prricr mu.•im~· :;e zdwojoną siłq podkre
.<loć, że stosorHmie w życiu miło•ierdza 
Chr;.·stusnu:cgo oznac::.(L przede wszyst
kim 1złoszenie pokoju opartego 1w mi
ło.<ci bliźniego. 

Zjazd delegatów p C K 
jące i remontowe w kilku zabytko-

1 

wych bud:, nkach gospodarczych, któ
re zachowały się w powiatach wie
leńskim i łaskim. Umasowiamy sztukę socialisłycznQ 

przeobraził sie w manifestacje na 
. Tak więc m. in. dokonana będzie 

rzecz pokOJU zamiana dachu i zastąpienie starych 

\'\ czoraj w sali teatru „Melodratn" ob I W czasie obrad delegacje kół PCK. i 
radował okręgowy zjazd delegatów od<lzialów zlożyły meldunki o zohowię 
PCK, pod hasłem walki o zdrowie ma• zaniach uaktywnienia swej pracy nad 
pracuj11cych. · podniesieniem stanu higicnicznegą miast 

Wzięło w nim udział ponad 600 akty 
wistów z terenu całego woj. łódzkiego. 
W związku z Kongresem W arsza"·skim. 
stał on się wspaniałą rnanifcstacją ze 
branych na rzecz pokoju. 

i ·wsi. 

Zjazd postawił przed nowymi władza 
mi okręgu, jak też przed wszystkimi 
członkami zadanie dostarczenia lecznic 
twu nowych kadr, umasowienia organi 
zacji, zwiększenia akcji oświatowej i 
propagandowej. 

!>elek konstrukcy.inycb nowymi w za 
b:vtkowym 1amusie -z: XVU wieku w 

Skomlinie, pow. wieluńskiego. Re
mont obejmie również zabytkowy spi 
chlerz we wsi Brodnia, powiatu ła
skiego. 

Nowe kadry aktorów 
tworzy „Artos~' spośród zespołów świetlicowych 
Państwowa Organizacja Imprez Arty- ry okrfgowej „ARTOSU" w Lodzi ul. 

tycznych „ARTOS" pragnąc umasowić Południowa 4. 
akcję upowszechniania sztuki Pocjalisty Zakwalifikownui kandrdaci, zostaną 
cmej, przygotowuje nowe młode kadry skierowani z dniem ] .I.1951 r. na ne 
a_ktorskie o wyraźnym obliczu "ideolo I ściomiesięczny ~urs szkolrniowy •. Przez 
g1rznym. cały czas trwama kurrn otrzy111a.1ą za-

W tym celu .,ARTOS" nnócił się do k~rnterowanie, wyżywienie i st)' pen-W sprawozdaniu z działalności za O

kres od roku 1945 do 1950 pełnomocnik 
ZG na okr. łódzki, ob. Kamiński pod
kreślił doniosłq zmianę przejścia PCK 
z organizacji apolitycznej, elitarnej. sto 
jącej z dala od spraw ::asadniczrch i 
ideologicznych Polski Lridmvej, na orga 

Przy~tą!}iono już do remontu sze
regu osiemnastowiecznych domów 
wiejskich, przede wszystkim we 
wsiach Świątkowice i Ożarów, pow. 
piotrkowskiego. W wyremontowa
nym dworze w Ożarowie będzie się 
mieścić szkoła specjalistów rolnych, 
a dwór w Świątkowicach stanie się 

Poszczególne koki PCK przystąpią tv ośrodkiem miejscowej spółdzielni pro 
najbliższym czasie do zorgani:owani.a dukcyjnej. 
s:::erokiej sieci posterunków sanitamyclt Roboty remontowe i zabezpiecza· 
w każdym zakładzie pracy i gminie ara::; jące zostały roz;poczęte przy dwo
do akc,ii werbunkowej krwiodawców. rach w Wodzieradach, pow. piotr-

Okręgowej Racly Zw. Zawod. oraz do drnm. 
Zw. Sam. Chłopskiej z prośbą 0 wyty Po ukończeniu kursu i wynikiem po 
powanie kandydatów spośród zespołów myHn~'ll\, absolwenci zaangażowani hę 
świetlicowych. dą do zespołów artystycznych .,ARTO-

SU" i otrzymają "ynagrodzenie, uza-

• nizację mol>ilizującą spoleczefz.stu:o do 
walki a zdrowie czloiPielw pracy, organi 
zację, żyjącą dqże11iami klasy robot~i 
czej. 

Na zakońc~eni~ zj~zdu, wśr?d eutuz~a kowskiego w Starej Wsi. powiatu 
stycznych ok1askow i okrzykow, przyJ~ r::iwsko-mazowieckiego, jak również 
to tekst listu do Il światowego Kongre w kościółku drewnianym w Witowie 
su Obrońców Pokoju. (Jer) koło Piotrkowa. 

W dniu 10 grudnia hr. odbędzie się l~żnione od stopnia przygotowania z1.nrn 
eliminacja kandydatów, k~rzy wrnni dowego i uzdolniei1, nic niższe j~dnak 
zgłaszać się za pośrednictwem Zw. Za niż 450 zl miesięcznie. Ponadto otrzyma 
wodowych, czy Zw, Sam. Chłopskie.i. .iii zwrot ko~ztów i diety w czasie objaz 
ewentualnie hezpośredenio do delegatn dów i wszelkie inne świadczenia. 

Palce Stasi zaoisnęły si<; kurczowo doo
koła palc6w Czesława. Sekunda bolesnego 
n~emal napięcia, a potem westchnienie ul
gi. .. 

- Przeleciały! ... 
Oboje spoglądali potem w ślad za zni

kającymi potw01rami. 
- Poszły na Warszawę! - spojrzeli so 

bie w oczy i pomyśleli o tym samym. 
- Myślę, Że powinnaś już wrócić -

zauważył inżynier Kruszec. 
- Odprowadzę cię do Łowicza, a po

tem wr6cę. Do Łowicza nie jest już tak 
daleko.„ 

\Vypoczęci pomaszerowali dalej. 
Jakiś chłop, który wracał z Głowna do 

domu poz"\'.'Olii im, ażeby wsiedli do jego 
wozu, tak że zaoszczędzili dobrą milę. 
Chłop skręcił potem w lewo, a oni poszli 
dalej szosą, prowadzącą na Łowicz. 

Kiedy znaleźli się w pobliżu miasta, 
2JnÓw zaalarmowało ich złowrogie wycie 
motor6w: to z zachodu szła nowa eskadra 
nilemieckich bombowc6w. 
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Wśr6d tłumu jadących i idących goś
cińcem powstała panika. Czesław i Stasia 
inscynktowrue skręcili w bok i sta.nęli pod 
rozłożystą wierzbą. 

- Tu będŻie bez,pieczruiej! - skonsta
towa:ł inżyniieT. 

Bombowce przeleciały nad ich głowa
mi. Stojąc pod drzewem, ipara młodych wę 
drowc6w mogła doskonale obserwować 
ich lot. Znalazłszy się nad miastem, zato
czyły koło i zaraz potem wstrząsnął po
wietrzem odgłos strasznej detonacji, jed
nej, potem drugiej, trzeciej, dz,ies,ią~ej ... 

Wysoko, ponad dachy i kościoły miaste 
czka wzleciały fontanny dymu i ognia. 

Do uszu stojącej pod wierzbą pary do
szło coś jak daleki krzyk, a potem zn6w 
rozległy się odgłosy nowych detonacji. I 
znów wystrzeliły w niebo słupy dymu i 
płomienia. 

- Bombardują Łowicz!.. Tak,ie be·z
bronne, małe miasteczko! - szepnął pełen 
zgrozy Kruszec. - Przecież tu nie ma 
ani wojska. ani żadnvch obiektów woisko 

wych, ani_ fabryk... Ależ to barbarzyń I czeć ... i musiałam ci powiedzieć to. czego 
stwo! W OJna to s<traszna rzecz!... nigdy nie chciałeś się sam dorozumieć ... 

- Zrozumiałeś to dopiero ~eraz? - za- Nagły jej wybuch wzruszył go i roza:u 
p~ała z oczyma utkw1onYm1 w płonące !ił. 

miasto. To prawda. Przez tyle, tyle lat przyjaź 
Nieprzyjacielskie bombowce, dopełniw nili się z sob~. on jednak nigdy nie zasta

szy dzieła zniszczenia, odleciały z powro- nawiał się nad tym, jaki :icst jej stosunek 
tem. do niego. · 

- Widlliałaś? - Krusrl:ec spojrzał zna
cząco na sv.•oją towa.rzyszkę. - Nie ma 
sensu, żebyś szła dalej. Wracaj! 

- A ty? - w jej ipytaniu zat•rzę.potała 
trwoga. 

- Ja co ,innego! Jestem mężczyzną. Mu 
szę dojść do Warszawy. A potem zoba
czę, co da:lej ... 
Gorączkowo chwyciła go za rękę. Z o

czu dziewczyny, zmęcronej kwadra.n.sami 
niieznośnego nerwowegq napięoia, popły
nęły nagle łzy. 

- Błagam cię, nie idź! A jeśl~ już ko
nieczn:ie chcesz iść dalej, pozw61, abym 
poszła razem z tobą„. 

Spoj,rza.ł ze zdziwieniem na JeJ oczy, 
pełne łez. 

- Co się dziś z tobą d?Jieje? - spytał. 
- Po 1prostu boję się, żeby nie spotkało 

cię coś złego ... Ach, ty tego nie rozumiesz. 
Przez tyle, tyle lat jesteś dla mnie wszy
stkim ... Nigdy ci tego nie powie.dZiiałam ... 
Nie śmiała:m ... n,ie miałam odwaigi! Ale 
dziś, myśl, że mogę cię utracić, że może 
spotkać cię nieszczęście, czyni mnie nie
ledwie szaloną ... Nie mo~e iuż dłużej mil-

Teraz, kiedy spoglądał w zmienioną 
twarz Stasi, przypomniała mu się rozmo
wa, jaką na jej temat miał z Anną. 

Zawsze niezdecydowany, wciąż jeszcze 
pamiętając o tej, o kt6rej właściwie nie 1po 
wiiai.ien już myśleć, powziął te·raz nagle po 
stanowienie. 

Po co tęsknić za rzeczairni nierealnymi, 
po co ugQ.IIliać za złudnymi chimerami, kic 
dy tuż obok niego uderza wierne, kocha
jące serce: i jest ktoś, przy kim nareszcie 
może znaleźć ciche, spokojne ·szczęście ..• 

Serdecznym ruchem objął wp6ł' płaczą
cą dziewczynę. 

- I ey, Stasiu, również jesteś mi bar
dzo, bardzo droga! I wiesz co? Jeżeli wyj 
dziemy cało z tej matni, powinniśmy się 
pobrać. Czy chcesz? 

Nie powiedziała nic, tylko miękkim ru 
chem zarzuciła mu na szyję ramiona. 

Na krÓtką chwilę zapomnieli o grozie 
rzeczywistości, ale zaraz }'Otem przyszło 
oprzytomnienie. 

(D.c.n.) 
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HIPEK: - Nie jestem znów taki trun
kowy, ale okrutną mam dziś ochotę zalać 
sobie robaka! Tyfko że kto mi zafunduje? ... 
Poszukajmy! 

HIPEK: - Pójdziecie na wódkę? 
WACEK: - Nie przeszkadzać! 
WICEK: - Odejdźcie stąd zaraz, bo nie 

ręczę za siebie'··· 

HIPEK: - El Ci to już całkiem nie mają I FERDEK: - O nie! Na żadi:ą bibkę już 
zrozumienia! Ale i. dzie Ferdek! Ten mi z nie pójdę!. Nos P!zyp~hłe!ll i za SJ?a.lori:~ 
pewnością posta\vi i jeszcze sam wy- przę~zę m~ ~~rącag!W1ęceJ przykrosc1 mz 
pije! przy1emnosci. . 

Duży transport 

· bitego drobiu 
n aiłszeuł do lódzi 

Ostatnio nadszedł do Lodzi duży tra11 
aport drobiu bitego. Po sporz11d:iemu 
odpowiednich rozdzielników drób roz
prowadzono do poszczególnych sklepów 
detalicznych. 

Jak się jednak okazuje, lodzia.Qie dość 
obojętnie przy jęli uowy artykuł. Zbh. 
iające się święta wzmogą na pewno po. 
pyt na drób, szczególnie zaś na gę5i i 
indyki. (j) 

ZOO łódzkie 
pod znakiem zimy 

Wszystkie zwierzęta ZOO, którym mo 
że zaszkodzić polska 7.lima, przeprowadzi 
ły się już do ciepł)lch mieszkań, gdzie 
oczekuj' na. wizyty łodzian. 

Na terenie ZOO przeprowadza 8ię pra, 
ee konserwacyjne oraz roboty pny po 
większaniu stawu. Staw będzll!- prawie 
dwa raty większy i głęb!z~'. 

Cal}' p r•Onf'l je-;t zaabstir.howany 
Jbli:i:ającym1 się narodzinami pa•l'ianią. 
tek. 5 mam paw iąJ1iiw j~t . ~t;d~ po.Q 
tro::kliwę opieką „zwierzęcego ginekoło 
ga" i ~użhy pomocniuej. (j) 

Odwiedzą chorych wieczorem ~ 

Niezwłoczna . pomoc lekarska" "~!6~=~::,zl2, '' . 
L • d • ł Ił ' • ł t 'd ' Dnia 13 bm. wyjeżdżalirm auiobuse1n 
oue~młe swq ZIO . a1nosc1q ca q o ,z PKS z Ło<lii do Wyszkowic. Sprr:edano 

~ • t mi w kasie bilet tylko do Głowna, :ro-

N 1• a hędz1·ł:.. 1· uz· n1· o,załatw1·on. y. (~h wizy pewrriajqc, że uun bez trudu zaopatrzę 
' - '- , , · ~ się w bilet na dczlsz.ą trasę. Ale u• Głow 

Udała się próba z pogotowiem 
pielęgniarskim. Obecnie . cieszy 
s;ę ono dużym powodz€niem. Mo 
że nawet zbyt dużym. Bo łodzia 
nie, jak to łodziani€: wzywają je 
często - kiedy trz€ba, ale jesz
cze częściej - kiedy nie trzeba. 
Nie wpływa to jednak na fakt, 
że tego rodzaj.u instytucja jest 
dla Łodzi niezbędna i pożyteczna. 

Ponieważ zdała ona swój egza· 
min, postanowiODo ją rozszerzyć, 
Nie z111Wsze przecież wystarczy 
wizyta pielęgniarki. Stwon:y się 
więc jeszcze. tzw. niezwłoczną PD 
moc lekarską, która będzie współ 
pracowała z pogotowiem pie}~1r 
niarskim. 

Praktyka wykazuje, i.e lekarze 
domowi w ciągu dnia pracy nie· 

trzeb zatrudni się osiem zespdów Ostatnią wreszcie bazę położni-
lekarzy·internistów. czo-ginekofogiczną, bądź pozosta 

Specjalny cha•rakter będą mia wi się przy obecnym pogotowiu. 
ły dwie pozostałe bazy. Bazę przy bądź również przeniesie się do je 
szpitalu im. J. Korczaka skieruje dnego ze szpitali położniczych. 
się wyłącznie na pracę w dziedzi· Stworzenie niezwłocznej pomo 
nie chorób dziecięcych. Zatrudnio cy lekarskiej, opartej o pięć baz, 
ne tu trzy zespoły pediatrów mo 'l:aspol[oi niewątpliwie potrzeby 
gą dzięki powiązaniu bazy z.e ~zpi Łodzi. P? wpro~adzeni'! w ży~i~ 
talem umieszczać w nim dz1ec1 w tego proJektu nie powinno JUZ 

cięższych przypadkach zachoro-
1 
być niezałatwionych wizyt. 

~. . ~ 

nie kas.ierka nie chciała mi sprzt;dać bi. 
let«, tlumac,;qc się, że ... jui zamknęfo 
„diagram". Gdy w:;iadł.em z pou:rotem 
do a11tob1u1i. konduktor Zfl:i:ądal opróc: 
Z11plaiy za bilel, dod<1tkowej dopłaty z« 
„kos::t<1 manipulacyjne". 

W powrotnej drodze historia pou:tó
r::yla ~if z idealn~ dokładnością. W Wy. 
szkowicac1t sprzedaiio mi bilet tylko do 
Głowna, a w Gfo.wnie nie chciano mi 
sprzedać bileiu do Łodzi Pod preteks. 
tem. je wó::, którym pr:ieciei tu pr:i)·.ie 
chalem jest juj przepełnio"Y· Konduk
tor znowu za~l saplaty i dopłaty „za 
nian•pulacje". Odmówiłem. Na punkcie 

p rzygOfOWOniO do ŚWiqt kontrcifnr"': rewizor PK~ zażądał, • aby 

R ba na kaz. dym stoi · . !;;:.'or;:;~;io!~o m'.r.!e p;;~;":hor! 
Y ny. Za co? Nie wiem. 

. ;t LEON JARACZEWSKI 
. * * 

N. b k · ' k6 k • linów Mou dyrekcja PKS zechce nam "''Y-1e za ro nae szczupa w, arp1 j11foić, li jakie winy ma hyc ukarany 

miano.wicie: matiasy, makrele 
śledzie szkockie. 

nHz Czytelnik? Czy nie w11rlo raczej po 
nukać whmych wśród pra~owników, któ 
rzy takim „usprawnieniem" sprzedaży b1 
letów „umilajt" pod~óże ludzi prac,•? 

mogą odwiedzić wszystkich cho- Mimo, ż~ od świąt dzieli nu 
rych. Nie mogą też w żadnym wy jeszcze cały miesiąc, iekt6re 
padku odwiedzić tego samego instytucje czynią już odpowied~ 
dnia tych, którzy zachorowali po nie przygotowania. Jedną z nich 

w małei mieścinie zatrzymał się \u południu, po zakończeniu przyj· jest Centrala Rvbna. 
rys ta. Na dworcu pyta zawiadowcy: mowania _ z~łoszeń na wi~yty. Do I Wiadomo powszechnie, ze w 

tych własme chorych wyJadą leka okresie świątecznym popyt na 
- Czy tu można się gdzieś zatrzy- rze dyżurujący, udzielając nie wszelkiego rodzaju ryby i śledzie 

Amatorzy ryb żywych będą ich 
mieli również pod dostatkiem. 
Sprowadzono wielkie ilości ryb 
słodko-wodnych między innymi 
karpi i linów. Czekają one na 
święta w specjalnych ł;>asenach. 

W odpowiedz.i 
mać na jedną noc1 • · • zwłocznej pomocy lekarskiej. Bę poważnie wzrasta. Toteż już te-

- Owszem, są dwa hoteliki, ale nie dą oni nieśli .pomoc w godzinach raz zaopatruje się magazyny i 
radzę pa.nu zamieszkać w żadnym z od 15-ej do 23-ej. chłodnie. Ostatnio np. sprowa~ 

Poza tyrn będzie również duży 
wyrób konserw. Ukaże się także 
w sp~7..edaży ryba morska tzw. 
upacz, krzyżówka makreli z czer· 
nikiem. Nowy gatu11ek ryby jest 
baTdzo smaczny, a przy tym nie 

no 11sły Czytelników 
NIEUZASADNIONA 
NIECIERPLIWOśC 

nich.·· Aby działalnością niezwłocznej dzono kilka wagonów mrożonych 
Lokatorzy domu 11n:y ul. Wrześnier 

skiej Nr 105 pośpieszyli się ze skarg@ 
w &prawie menaprawionej studni, któfa 
.iest już gotowa i zaopatruje ich w życio 

- Dlaczegoł pomocy lekarskiej objąć teren ca sandaczy, szczupaków i linów. 
- Bo całą noc będr.ie pan żałował, łego miasta1 zorganizuję się dla Nadeszły równi€Ż śledzie do 

drogi. (jl a~.inf wodę. te się nie zatrzymał w drugim • • • niej pięć baz, z których trzy będą wyboru w trzech gatunkach a 
• * • się mieściły na obwodach, a dwie ....;-------------------------------------------

Ma.ty Jaś Sobek ma imieniny. Mat- zaś przy ~zp~talach. Robotnikom umożliwi się lepszy wypoczynek 

==n~~~:k:o d::ą~h::: dt:r:: ::::~,:ifł;t;:Lek::ł~6~0j~t:::s~~ N a wczasy w 19·51 r 
ków - wzdycha Jaś. - Wtedy zapro- ogo em ~ 0 0 <> ysięey m1esz 

'l;b]: J:11J!:~~e dzieci, teby patrzy ~~~~~win: ~:;.,t:J~::i~yc~•;: . · . • 
W sklepach 

• • • · kierowani będą przede wszystkim pracownicy fizyczni 
w1e1sk1ch-ruch Jakle zmiany nastąpią w nadchodzącym sezon~e 

W tych dniach odbyła się w Warszawie konferencja przedstawicieli sów przez robotników i pracowrił~ 
zarz4dóiv głównych Zw. Zawodowych, dyrekcji Funduszu Wczasów ków fizycznych. W miesiącach Jet
i i kierowników ośrodków wczasowych. poświęcona omówieniu wyników nich z wczasów korzysta zwykle 

I akcji wczasów w rb. oraz przygotowaniu do nowego sezonu w 1951 większy Odsetek pracowników u-
roku, w którym nastąpi całkowita centralizacja wczasów. mysłowych. Do ośrodków wczaso--

Cztery dyrekcje okręgowe: war~ łączenia kolejowego, skierowanym wych takich jak Krynica, Zakopa-
szawska. morska, dolno·śląska i na wczasy będzie przyslugiwal za ne, dostaje skierowania z reguły 
krakowska zostaną zlikwidowane. okazaniem biletu kolejowego bezplat większy procent pracowników u
Ośrodki wczasowe. jako samodziel- ny dojazd autobusami PKS-u. mysłowych niż fizycznych. Test to 
ne jednostki gospodarcze, będą pod Rady Zakładowe, sporządzajęc niesłuszne . Należy więc zwrócić na 

i legały bezpośrednio naczelnej dyrek roczny plan urlopów. muszą unikać to ::agadnienie specialną uwagę. 
: cji w Warszawie. Rolę czynnika ko nasileń skierowań. na wczasy w mie P!a:nowe powiększenie składu oso 
' ordynacji i kontroli spełniać będzie siącach letnich (co się najczęściej bowego personelu techniczn~go przy 

10 ekspozytur naczelnej dyrekcji. zdarza), a starać się aby kontyrr- . 1 1 d 
l Zmienione będą również opłaty ger1t wczasów wykorzystywany byl czym s ę niewątp iwie o sprawniej 

za skierowanie na wcza.sy. Dla pra przez pracowników i~stytucji rów- szej obsługi wczasowiczów. 
cowników zarabiaiących do 450 zl. nomiernie w ciągu całego roku. W nowym sezonie dużo uwagi po 
miesięcznie oplata wynosić bę~zie Jeżeli skierowania na wczasy bę- świ~ci się akcji socjalnej: estetycz
- 89 zł., do 750 zł. - 105 zl„ 'dla clą wydawane planowo przez cały nemu urząd:zeniu ośrodków. wyposa 

t 1 -zarabiających ponad 750 zl. - 150 rok, jeżeli frekwencja miesięczna nie żeniu świetlic w radioaparaty, pły-
w całym kraju człoukowie spółd,.1el11i produk.cy,iuych, 1>0 dokonaniu na po<l- d. będzie ulegała znacznym wahaniom. ty. instrumenty muzyczne itp„ orga• 
st~1wic t>róhnycb omłotów prowizoryczuycb obliczeń dniówki obrachunkowej, Dojazdy do ośrodków wczas<>- wczasy pracownicze staną się o 'IO nb:acji życ.ia kulturalnego wczasowi 

pobieraj' zaliczki. wych pracownika nic nie kosztują. procent tańsze. czów. W rb. sprawy te były bardzo 
Na zdj .. : członkowie _spół~zielui .'procluk<"y.i~ej „Promień" (pow. Ełk, woj , bia-

1 
W wypadkach, gdy ośrodki wczaso . Pow~żnyrn_ niedociągnię.ciem orga z:miedb?ne. W wielu wypadkach 

łostocki~) po otrz)' man111 zaliczek, robią zakupy w dobrze zaopatrzoni m we, jak np. Mielno, Świeradów, Kar 111zaCYJ1tym Jest sprawa medostatecz j 111e wyKorzystano nawet przyzna· 
U:levie spółdzielcz' m w swo iej wsi. 1_,pacz. nie maia bezpośredniego i:io- nego ieszcze wukorzustuwania wc;;;a nvch na ten cel kredytów. 



STR. 6 

Tabela lf go wa 
I.KS Włókniarz 
na 9-tym mieiscu 

1. Gwardia. 22 33 
2. U!llia. Chorzów 22 32 

,,EXPRESS IWSTROW ANY.• 

Ostatnie n1ecze llqowe 

Gwardia mistrzem Polski 
Nr 320 

. -

łłailepsi sr ortowcy 
Związku Rad~1eckiego 

Utalentowana Czudina jest bez 
konkurencyjna jako wieloboistka, 

3. Kolejarz Poz. 22 26 
4. Ogniwo Kraków 22 23 
5. Górnik Radlin 22 23 
6. Związkowiec Kr. 22 23 
7. Kolejarz W-wa 22 21 

51:17 
50:24 
52:37 

~~~~i I Do 11-giej ligi spadajq: Zwiozkowiec (Poznań) i Górnik (Bytom) 
~~~!~ Dobrą formę wykazała w Chorzowie drużyna ŁKS Włókniarza 

ale w poszcze
gólnych kon-

kurencjach 
ma niebezpie
czne rywalki, 
przed który
mi musi nie· 

8. Budowlani 22 19 
9. ŁKS Włókniarz 22 19 

32 :29 z k • 1 .• , k. h tk • . t 
36 :46 a. onczen e sezonu p1 tars te spo an o mzs rzostwo klasy pań· Następnie dłuższy czas gra była 

10. CWKS 22 18 88:41) stwoy;eJ przyniosło szereg ciekawych wyników, a przede wseystkim wyrównana i dopiero w 40 min. No 
33: 64 porazkę l~der_a tabeli Gwardii.. wak z bardzo trudnej pozycji uzys 11. Górnik Bytom 22 18 

12. Związkowiec Poz. 22 9 18:151 ~ward~a. me ~dqłała dokona~ tej sztuki, jaka przed tygodniem uda kał wyrównującą bramkę. 
la się :tJnh. i ~yJechała z Radlina p-0ko11ana. Ale trzeci mecz Unia. - Tuż przed przerwą za wątpliwe 

kiedy ustępo
wać. 

OGNIWO (Bytom) 
pokonało 2: 1 

GV./ ARDIĘ (Szczecin) 
i sięga po mistrzostwo 

W Szczecinie odbył się finałowy 
m~~ o mistrwst~o II ligi pomiędzy 
mieJscową. Gwardią. a Ogniwem z 
Bytomia.. 

. Po dość ciekawej i na nieuym po
ZI<>J?ie postawionej grze zwyciężyła 
druzyna Ogniwa w stosunku 2:1 
(2:1). Bramki dla zwycięzców zdobył 
Biskupek, a dla Gwardii Foryszew
ski. 

Juniorzy Poznania 
pokonali wysako 
Warszawę 15 :5 

W spotl;;aniu pięściarskim między 
reprezentacjami juniorów Poznania i 
Warszawy zwyciężył wysoko zespół 
Poznania 15:5. Warszawianie przy. 
byli do Poznania bez przedstawicieli 
wagi pfórkowej i średniej, oddając w 
ten sposób 4 punkty. Poznańczycy 
przewyższali swoich przeciwników 
pod względem wyszkolenia technic21· 
nego i kondycji. 

Najpiękniejszą walkę dnia stoczyli 
w wadze m:uszej Maćkowski (W) i 
Zandecki (P). Po emoojoou,jąeej wa:1 
ce sp-0tkanie przyniosło ~k remi· 
sowy. 

Gwardia ~1e. Jest potrzebn~, bo o to postarał się ŁKS Włókgiarz. ury- przew1menie sędzia podyktował 
w.aJą<' Unu Jeden punkt. 1\f1strzem piłkarskim na rok 1950 definityw- rzut karny dla drużyny krakow-
me została Gwardia. skiej, który Stefaniszyn zamienił 

Wczorajs2;3 niedziela stała pod znak~1em remisów & minhrutln:vch na bramkę. 
zwycięstw. Jedyny wyjl!rtek stanowi mecz drużyn Związkowca Kr;ko· Po pauzie z,,_,iązko'l'łiec (Kraków) 
wa i. Poznania. na. którym padł? więcej bramek. CWKS zremisował z miał już więcej z gry i zdobył jesz-
Kolf'.,Jarzei:n poznanskim, a Ogmwo z Kolejarzem warszawskim. Jak na cze dwie bramki, jedną przez Boż 
za!llowieme Budowlani. przegra!i z bytomskim Górnikiem, ale to nie k::t z podania Glajcara, a drugą dla 
wiele pomogło - amb1tn~ zamiary. zwycięzcy wYWindowania. się na wyż odmiany przez Glajcara :i. po-
szy szczebel tabeli pokrzywwał remis w Poznaniu. dania Bożka. Mecz był mało inte-

Z ligi spadają zatem Związkowiec (Poznań) i Górnik (Bytom). resujący, a poniewa·ż gra toczyła 
* * * się na oślizłym terenie przeto było 

ŁKS WŁÓ 
I 

v.riele upadków. Widzów zaledwie 
KNARZ - UNIA 1:1 (1:0) ni_u Gwardii i to zachęciło śląza- 1500. Sędziował Szer.ur . 

Ligowa drużyna ŁKS Włókniarza kow do jeszcze większych wysił· _ 
pctwierdziła poprawę formy, uzys- ków. Teraz więcej z gry miała GÓRNIK (RADLIN) - GWARDIA 
kując z groźną Unią, kandydatem do Unia, ale Szczurzyński okazał się 2:1. 

~ tytulu mi- tą niezawodną instancją, o którą Zawody toczyły się pod znakiem 
#< strza Pol- rozbi.iały się wszystkie ataki Unii. zdecydowanej przewagi Górnika, 

ski, wynik Jedynie rzut karny~ podyktowany który był wyraźnie lepszym zespo-
remisowy. za przypadkową rekę Włodarczyka, łem . 
Utrata pun. zdołał Cieślik zamienić na bramke. Obie bramki dla zwycięzców uzy 
ktu prze7 Szczurzyński miał jeden ze swych skał ·Dybała, natomiast dla Gwar 
Unię zadec:v najlepszych meczy. dii jedną bramkę zdobył Kohut do 
dowala o OGNIWO _ KOLE.JARZ (W-WA) słownie w ostatnich sekundach gry. 

ponownyll" Sędziował Kukucki (Gdańsk). 
d b . t 1:1 (0:1). 

Z o ycm Y CWKS - KOLEJARZ (POZNA~) 
tulu m . Ogniwo zagrało dość dobrze w po 

IB- 1~ 
trzowskiego lu, za to pod bramką atak spisał się 

przez Gwardię. 
ŁKS Włókniarz zagrał dobrze i 

do pauzy prowadził 1 :O. Bramkę tę 
zdobył dla łodzian Szymborski z 
podania Hogendorfa już w 9 minu 
cie gry. U.nia była dość pewna zwy 
cięstwa, toteż taki obrót sprawy mo 
cno ją zaskoczył. Łodzianie zdołali 
utrzymać grę otwartą i do pauzy 
·wynik nie uległ zmianie. 

POdcza,'! przerwy nadeszły jednak 
wiadomości z Radlina o niepowodze 

nieszczególnie. Bramkarz Hymczak 
doznał kontuzji i zniesiono go z bo 
:ska. Bramkę dla Kolejarza zdobył 
Popiołek, a po przerwie Ogniwo uzy 
skało wyrównanie z przeboju świę 
cza. Ogniwo było zespołem lepiej 
kombinującym. 

Na ogół przebieg gry mało intere 
sujący, a poziom przeciętny. Zain 
teresowanie meczem stosunkowo\ 
małe, bo grę oglądało tylko 4 tys. 
\\-idzów. 

Gra prowadzona była dość chaoty 
cznie ze strony Kolejarza, w któ
rym zawiódł przede wszystkim a
tak, wykazujący wyraźny spadek 
formy. Natomiast w CWKS wszys
cy grali ambitnie i ofiarnie, ale a
tak, niezły w polu, zawodził, jak 
zv.rykle zresztą, w sytuacjach pod
bramkowych, nie deeyc4ijąc się na 
strzał. 

GÓRNIK (BYTOM) - BUDOWLA· 
NI 2:1 (2:1) 

W rzucłe 
oszczepem ta-

N. Smirnicka ką rywalką 

Czudiny jest 
Nina Smirnicka, zawodniczka 
Związków Zawodowych. Specjal
ność Smirnicldej to -właśnie 
oszczep. W tej konkurencji 
Smirnicka zdobyła zaszczytny ty 
tul mistrzyni Związku Radzie
ckiego. Wprawdzie najlepszy wy 
nik w sezonie · uzyskała Czudina 
- 51,56 ale na mistrzostwacL 
pierwsze miejsce zajęła Smirni
cka rzutem 50,98 cm. 

No~e metody · 
Jak Z-yliński i Dowgird 

trenowali w Pradze 
Kierownicy sekcji piłki ręczne!, 

trenerzy, instruktorzy i kapitano
wie drużyn, zbiorą się w czwartek 
23 bm . . na wspóln,ej konferencji, na 
której ob. ob. Żyliński i Dowgird 
zapoznają · ich z metodami trenin
gów nabytymi na kursie międzyna
rodowym w Pradze. 

Miejscem konferencji będzie lokal 
ŁOZKSS (Piotrkowska 67). Począ
tek o godz. Hl. 

Kurs.dla sędziów 
ZWIĄZKOWIEC (KRAKOW) - Wynik meczu ustalono właściwie W T<>mas?.OW;ie w dniach 9 - Hl 

ZWIĄZKOWIEC (POZNA~ w pierwszej części zawodów. Po- grudnia odbę&ie się kurs dla :kan-
4:1. ziom był niezły i gra dość intere- dydatów ?).8. sędziów piłki noinej, 

Trudniej niź UJ Baząlel 

W gimnastyce zmiana 
Cwiczen1a na kółkach wchodzą do programu 

W dniach 25-26 bm. odbędą się w szenia za.wodników Ogniwa, Włókńia 
Warszawie Gimnastycme Mis.trzo- rza, Stali i CWKS, nie dos?;ło ną.to
stwa Polski. mia!t zgłOS?.:enie Górnika, w k-tórego 

Drużyna poznańskiego Związkow- sująca, ponieważ obfitowała w dużo obejmujący 18 godzin zajęć teorety 
ca dość dobrze rozpoczęła grę i już momentów podbramkowych. cznych. 
w 13 minucie zdobyła bramkę cizie- Najlepsze były formacje d~ensy Szkolenie to odbędzie się w ra-
ki Stamakowi, któremu udało się { wne. Bramki dla Górnika uzyskali mach akcji szkolenia kadr dla po
przerwać przez. defensywę krakow- Sobek i Krasówka, a dla Budowla· \trzeb sportu. -wyezynower;co ui~tego 
ską i skutecznie str~elić. nych - Rogocz. Planem 6-letnim. 

Poza kl. I i ba.rwach startuje mistrz Polski Gaca. 
mistrz.owską, W zwią.7:ku z tym, w składzie Dra· 

t.a:kZe za.wodni- .eyiiy Narodowej, która będzie ustalo 
ey . kl. II będą na na podstawie wyników mistm<>stw, 

Plik.i wpadalq do ~osza 

Łatwe zwyc~stwo SPOJnl (Ł) mogli starto- mogą nastą.pić duże z.miany. 
wać w mi~trzo- Tegoroczne gimnastyczne mistrzo
s~~eh ? lle w stwa Polski będą trudnym egzami
~~m;-~J~ w nem szczególnie dla drużyn kob!e-

m . · u-

1 

cych. Program będzie bowiem trud-
I.KS Włókniarz przegrywa z c·wardią 

óY~kaJą ~z~WJ· niejszy niż na mistrzostwach świa-
dz1ane mm1ma. ta ' 

Mimo iż wiadomym było, że AZS! my, jeśli chce brać udział w walce Związkowiec Poz.nań 43:33 (17:22). 
(W-wa) przyjedzie do Łodzi bez Ka o tytuł mistrzowski, AZS natomia.!lt Gwardia Kraków Włókniarz 
mińsldego i Popławskiego Z. to je- musi, niestety, z tej walki zrezygno Łódź 51:~9 (25:19), Kolejarz Poznań Do chmli obecr.ej wpłynęły zgło- · 

--------------- Poza dotychczasowymi konkuren-

TEATRI' -Nowy - „Brygada szlifierza Kar
hana" - godz. J9.15. 

Powszechny - „OBCY CIEŃ" -
g-0dz. 19.15. 

Bilety zakupione na dzień 21 bm. 
ważne są dziś. · 

Osa - „śLUBY MURARSKIE" 
godz. 16.30 i 19,30. 
Pozostałe teatry nieczynne. 

IK I /'łl Ił 
ADRIA - „Konik Garbusek", -

15.30, 17.30, 20.30. 
BAJKA - „Aleksander Newski" 

18, 20. 
BAŁTYK - Ulica granicz.na - 16, 

18.30, 21 
GDYNIA - Pr\'.)gram aktualności 

nr 44. 
llEL - Kino nieczynne. 
.MUZA - śmiali ludzie - 18, 20. 
POLONIA - „Pancernik Potioiutnn·' 

17, 19, 21. 
PRZEDWIOśNIE - Upadek Berlim 

I seria - 16, 18, 20. 
REKORD - Młoda gwardia II se

ria - 18, 20. 
ROBOTNIK - Orzeł Kaukazu - I 

!!'eria - 18, 20. 
ROMA - Orzeł Kaukazu Il seria 

18, 20. 
STYLOWY - świat się śmieje -

18, 20. 
śWIT - Arh1ka - 18, 20. 
TATRY - „Konik Garbusek" -

16.30, 18.30, 20.30 
WISŁA - „Pancernik Potiomkin" -

16.30, 18.30, 20.30. 
WŁóKNIARZ - „Pancernik Potiom 

kin" - 16.30, 18.30, 20.30. 
WOLNOść - Volpone - 16, 18, 20 
ZACHĘTA - „Dziewczęta z baletu" 

18, 20. 

cjami, wprowadzono ćwiczenia na dnak nie pr;iypuszczano, żeby Spój wać. - Ogniwo Kraków 50:48 (45:45), 

kółkach, zmieniono również układ nia łatwo zwyciężyła. A tymczasem A oto lista strzelców. 25:20. · 

ćwiczeń obowiązkowych na po:-ę
czach, który obejmuje ćwiczenia trud 
niejsze niż wykonywane w Bazylei. 
ćwiczenia .wolne natomiast przepro
wadzone będą przy nmzyce. 

okazało się iż brak tych dwóch za- Spójnia: Pawlak 21, Skrodzki 11, II ligą: Stal ·$więtochłowice 
wodników bardzo poważnie zacią- Dowgird 8, Michalak 6 i Przywarski Kolejarz qdąńsk .23:37 (17:10). Kole 

" żył na wartości 4. Dla AZS punkty uzyskali: Barto jarz Toruń - Kolejarz Kraków 
zespołu AZS. W siewicz 13, Niciński 9, Popławski 31:41 (ll:;?ł)„ Kolejarz Warszawa -
tej ch"'ill jest w M. 5, Na.rtowski 4, Olesiewicz 3, AZS Wrocław 32:34 (18:18), Kole-

W związku z wef.wkimi wymaga
niami, p-0stawiony;~i w tegorocz-
11ych mistrzostwach, startują.ce Zrze· 
szenia starannie przygotowują się 
dr nich na obozach treningowych. 

AZS warszaw- Chrystians 2 i Dobrudzki 1. jarz Ostr-Ow '- ·AZS Kraków 44:32 
skim tylko jeden * * * (17:13). · . 
rasowy koszykarz W pozostałych 1-i-leczach o mistrzo I I liga żeńska: _ Gwardia--Xraków • 

Bartosiewicz, stwo ligi piłki koszykowej padły - Włókniąrz Łódż 30:15 (21:9), Spój 
no f Niciński, ale następujące wyniki: nia Warszawa - Spójnia Gdańsk 

Gimnastycy Stali zgromadzeni są ten chwilami tył· I Liga męska: Spójnia Gdańsk - I 35:15 (19:5). 

na 3-tygodniowym obozie w Poz'.la· 
niu, gdzie oprócz trenera Radojew
skiego współpracuje z nimi balet
mistrz Opery Poznańskiej. Równi~ż 
gimnastycy Włókniarz.a i Ogniwa 
przygotm"IUją się na obozie w Krako 
wie, pośvdęcając m. in. ·wiele uwagi 
ćwiczeniom wolnym i ich opracowa· 
nin w poh!czeniu :>: muzyką. 

ko przypominał 
gracza reprezenta
cyjnego. 

· To są powody dla których nikt na 
sa.li nie zdziwił się, gdy nienadzwy 
czajnie zresztą grająca Spójnia ła

two pokonała. warszawiaków. , 
Słaba gra AZS i częściowe dostro 

jenie się do tego poziomu zespołu 
Spójni sprawiły, że emocji było ma 
Io i meczu tego nie da się nawet 

Trenerzy boksu porównać z poprzednimi, które tak 
obfitowały w porywające zagrania. 

wzywają inne okręgi Wśród łodzian, jak zawsze zresz 
do współzawodnictwa tą wiódł prym niezawodny Pawlak, 

najlepszy w tej chwili strzelec Pol 
W związku z II Kongresem Obroń- ski, ale niestety, powtarza się ciągle 

ców Pokoju koła trenerów i instruk· stara historia - Pawlak gra zbyt in 
t<;i:ów boksu przy ŁOZB podjęło na- dywidualnie. Reszta zespołu nie wy 
stępujące zobowiązania: kazała poprawy formy, przeciwnie 

„My, trenerzy i instruk"torzy ŁOZB - wydaje się jakby drużyna obniżY 
r,a_naradzie roboczej w dniu 16 listo- la nieco swój poziom. Dobrze spisy 
pada 1950 r. zobowią.zujemy się · ·w wał się Skrodzki i młodziutki Przy 
związku z II Kongresem Pokoju na- warski, z którego Spójnia powinna 
wiązać kontakt z kołami zakładowy- mieć pociechę. 
mi i szkolnymi podO'piMznymi wszy. W meczu wczorajszym Spójnia 
stkich klubów z terenu Łodzi i woje::-"-wprowadziła do gry dwóch młodych 
wództwa w celu spopularywwania i zawodników, co jej się b. rzadko 
przeprowadzenia naµki boksu w tych zdarza: Przywarskiego i Kabzińskie 
kołach od 20 listopada do 1 stycinia go. J,epszym był Przywarski - spo 
1951 r. kojny, niezły technik i strzelec. 

W tym celu wzywamy trenerów i Wnioski nasuwające się po t.ym 
bstruktorów z innych okręgów do meczu są tego rodzaju: Spójnia. mu 
współzawodnictwa w tym kiernnku". si popracować nad odzyskaniem for 

Od zwqcięstwo do zUJgcięstUJa 

Gwardia (Ł) - .Kolejarz--.{Poznań) 7 :1 
Bednarek i Lenart kładą przeciwników , na łopatki 

W sali Domu Młodzieżowego Kul· 1 ka, w .- średp.iej l(awał zwyciężył 
tury odbył się wczoi:aj. mecz zap~„ Krawc~yka, w ' półciężkiej Matusiak 

1. • smczy o i;i1: wygrał z Nowaezykiem i w ciężkiej 
str?.-?stwo h~i Lenart w_ 2 min. położył na łopa'.:· 

c. · ponnędzy druzy . . 
łód ·k· . kach LaJtgebera. Sędz1ował na ma-

ną z oeJ . J . 1 . · 
Gwardii, a poz- cie ezewsKl. · 
nańskim Koleja Trzeba zt1znaczyć, że z.aipa.śnicy 
rzem. Zwycięży Gwardii Bednarek i Lenart są nadal 
ła wysoko Gwar bez pora.iki, a walki swe wygrywają. 
dia 7 :1. Jedyne pl'Zewa.żnie · już w pierwszych minu
zwycięstwo dla tach. 
gości uzyskał w ---------------
wadze piórko· OGŁO$ZENIA DROBNE 

wej Kauch nad Ignaszewskim. 
W dwóch kategoriach a mianowi

cie w koguciej i lekkiej goście odp.a;i 
punkty walkowerem. Oto wyniki (ja 
ko pierwszych, podajemy zapaśników 
Gwardii): 

w muszej Bednarek w 30 sek. po·. 
łożył na łopatki Frombeka, w kogu 
ciej Nowak uzyskał zwycięstwo w. o. 
w piórkowej Ignaszewski przegrał z 
Kauchem, w lekkiej Betański uzyskał 
punkty w. o., w półśrndniej Święto
sławski pokJnał na punkty Mielcza· 

EKSPOZYTURA PRZEPRASZAM 
W o.jewódz~~ Cen.: tą drogą koutroler 
trah ~pozywczeJ kę MZK za nietak 
w Gdansku zaku- to.wne ho . 
pi natychmiiµ!'t pa . ~ :varue 
rę zbiorntkbw, me· się w tramwa.Ju 16, 
talowych l'l.a kawę dnia 27. 10. hr. i 
paloną do ·sklepu. ofiaruję na <>chudo 
Oferty z · opisem wę Warszawy zł 
przesyłać: Gdańsk 30.-. Wacław In
· Wrzeszcz, · ulica drys, Łódź, Kmi
G1'unwaldzxa 64. cica 14. 10135 
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